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Poznań, dnia 1 sierpnia 1938.

W ALNE  ZGROMADZENIE WIELKOPOLSKIEGO TO W A­

R ZYSTW A KÓŁEK ROLNICZYCH.

Walne Zgromadzenie Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kółek Rolniczych powzięło w dniu 22 -czerwca 1938 r. na­
stępującą rezolucję, dotyczącą spółdzielczości.

„W alne Zgromadzenie W . T. K. R. przeciwstawia się 
zdecydowanie wszystkim dążeniom, mającym na celu nie­
właściwe rozszerzanie, zadań spółdzielczości, w  szczegól­
ności czynięnia z ruchu spółdzielczego -narzędzia reali-

. zacji ustroju społeczno - gospodarczego, prowadzącego
w  konsekwencjach do kolektywizmu ,

Spółdzielczość jest konieczną i -doskonałą formą- zbio­
rowego wysiłku, umożliwiaijąią kulturalne i gospodar­
cze dźwignięcie wsi polskiej w ziwyż,

' Ponieważ jednak w interesie wsi, a  w  szczególności 
w  interesie zachowania zdrowej struktury wielkopolskich 
gospodars-tw włościańskich leży odpływ ludności do miast, 
mający na celu 'Całkowite unarodowienie handlu, rzemio­
sła i przerfhysłu, — równocześnie z rozwojom ruchu spół­
dzielczego musi iść hkcja mająca na. Celu tworzenie zidro-

, wogo polskiego mieszczaństwa p.izy umożliwieniu jemu
inicjatywy prywatnej.

• W 'dalszym  ciągu rezolucji zgromadzenie domaga się: 
1) całkowitego spolszczenia spółdzielni mleczarskich nie­
mieckich, opierających isię na polskim dostawcy i wyda­
nia w  tym celu odpowiednich ustaw, 2) dalszego organi­
zowania spółdzielni zbytu zwierząt rzeźnych z centralą 
w  Poznaniu, i 3) całkowitego zwolnienia z  odpowiedzial­
ności finansowej gwarantów.

Rezolucja ta  wyraźnie określa stanowisko chłopów 
w  stosunku cl.O prądów nurtujących, niestety, pewne od­
łamy spółdzielczości, a mających na celu doprowadzenie 
poprzez spółdzielczość do kolektywizacji wSi. Najpoważ­
niejsza organizacja drobnych rolników w  województwach 
zachodnich wyraźnie określiła swe stanowisko, zgodne 
ze stanowiskiem Związku Spółdzielni Rolniczych i Zarob­
kowo - Gospodarczych, opierając się na wieloletniej tra­
dycji spółdzielczości polskiej, na wzorach Ks. Szamarzew­
skiego i Ks. Wawrzyniaka, że celem spółdzielczoLŚci jest

dźwignięcie wsi polskiej w zwyż w  ramach ustroju opar­
tego na własności prywatnej. Tak pojęta spółdzielczość 
nie tylko że nie stoi na przeszkodzie rozwojowi inicja­
tywy prywatnej, ale jest dla niej pomocą, przez działal­
ność wychowawczą, bowiem przygotowuje przyszłych 
kupców i  przemyslowów. Dobrze się stało, że Wielkopol­
skie Towarzystwo Kółek Rolniczych zabrało głos w tej 
sprawie i jasno określiło swój pogląd.

II.

POLSKA SPÓŁDZIELCZOŚĆ KREDYTOWA 

N A POMORZU.

Polska spółdzielczość kredytowa na, Pomlorzu prze­
chodzi ciężko -skutki kryzysu. Szereg banków ludowych 

-nie" jest jeszcze w  możności wypłacenia wkładów na żą­
danie. ■

Cały ciężar ustawodawstwa oddłużeniowego ii klęsk 
'żywiołowych został przeniesiony na spółdzielnie, które 
ciężarom tym nie były  w  stanie podołać. To też słabsze 
spółdzielnie załamały się.

Stan ten o tyle jest bardzo groźny, że obok aparatu 
kredytowego polskiego istnieje na Pomorzu aparat kre­
dytowy niemiecki złożony z 74 spółdzielni kredytowych, 
rozporządzających blisko dwa razy większym kapitałem 
obrotowym od spółdzielni polskich i wspomaganych swe­
go czasu z funduszy przeznaczonych przez rząd Niemiec: 
na „Osthilfc” . Stąd też spółdzielnie niemieckie mogą 
udzielać kredytów przy dość niskim, oprocentowaniu. 
Z kredytów tych nieraz korzystają Polacy mniej narodowo 
wyrobieni.

Co'gorsza, stan ten pogarsza się, ponieważ większość 
spółdzielni polskich nie udziela nowych pożyczek, a -po­
pyt na nie w związku z poprawą koniunktury stale się 
wzmaga.

W  tym stanie rzegzy palącą potrzebą staje się odbu­
dowanie polskiego aparatu kredytowego. Ponieważ spół­
dzielczości pomorskiej na. to s ił nie, sitarczy, konieczna 
jest pomoc finansowa rządu.

Spółdzielczość zaś pomorska wykazuje, że ze swej stro­
ny udzieloną pomocą finansową będzie umiała gospoda-





rować. Dowodem tego jest stale powiększanie się liczby 
• odradzających się, mimo 'bardzo' ciężkich warunków, 
spółdzielni. Do takich spółdzielni można zaliczyć przede 
wszystkim spółdzielnie w  Borzyszkowatsh, Pucku, obec­
nie w  Łebczu, w Chełmży, Sierakowicach i Wiewiórkach. 
Również powiększa się ilość spółdzielni, które wykazują 
wzrost wkładów.- Spółdzielni takich jest obecnie 37 . wobec 
22 w  r. 193G. Suma wkładów- w nich wzrosła w. ciągu roku 
1937 o sumę 1 miliona 18 tys. zł.

Odradzanie to jest jednak powolne, a tymczasem prze­
ciwstawienie się zaporowi niemczyzny wymaga natych­
miastowej i zdecydowanej akcji.

kredytu rolnicy składać bądą weksle, opiewające na ter­
miny płatności poszczególnych rat kredytu-

Wysokość zaliczki udzielonej rolnikowi wynosi do 60% 
wartości zbóż jeśli, kredyt jest udzielony na Zboże w  snop­
kach, a 70% — na zboże wymlócone.

Rozprowadzenie kredytów -zaliczkowych pod zastaw 
aboża powierzone zostało spółdzielniom kredytowym.

V.

W IELKOPOLSKA SPÓŁDZIELCZOŚĆ KREDYTOWA 

W  R. 1937.

III.

W KŁAD Y I  KREDYTY KRÓTKOTERMINOWE 
SPÓŁDZIELNI N A  TLE INNYCH INSTYTUCYJ KRE­

DYTOWYCH W  POLSCE.

/ Suma wkładów we wszystkich instytucjach kredyto­
wych i oszczędnościowych w Polsce wynosiła w  r. 1937 — 
3.888 milionów złotych. Kwota ta dzieliła się w  sposób na- , 
stępujący na poszczególne instytucje:

Bank Polski ...........  294 mii. zł
banki państwowe
(B. G. K. i P . B . R . )  . . . . 718 ,. „
1>. K. 0  1.068 „  „
banki komunalne i K. K O . .  . 898 ,. „
banki pryw. (kraj. i zagr.) . 618 ,, „
spółdzielnie   292 , .1 „ :

Suma kredytów krótkoterminowych udzielonych przez 
wszystkie instytucje kredytowe i oszczędnościowe w Pol­
sce w ynos iła 'w  -tymże roku — 2.783 milionów- złotych. 
Kwotą dzieliła się w sposób następujący:

Bank Polski ...........  708 mil. zł
banki państw. . . . . .  578 ,-, „
P  Ii. O. 61 , . „ • ' •
Banki kom. i K. K. O. . . . 473 „  „ -
banki pryw. (Kraj. i zagrań.) . 790 „ ' „
spółdzielnie . . . . . .  522, „

Z cyfr tych wynika, że udział spółdzielczości w  ogólnej 
sumie wdtładów i kredytów krótkoterminowych w  Polsce 
jest wcale poważny i że poważniejszy jest wśród kredy­
tów niż wśród wkładów.- Jc-sit to dowodom, że spóldzieb 
czość w poważnym zakresie poza udzielaniem, kredytów 
opartych na własnych funduszach jest również rozdziel­
cą kredytów dla pozostałych instytucyj kredytów.

IV.

KREDYTY ZALICZKOWE.

W  celu przyjścia z pomocą rolnictwu i przeszkodzenia 
spadkowi cen zbóż po żniwach z  powodu zlbyt wielkiej 
podaży ich.. na rynku, Komitet Ekonomiczny Ministrów' 
uchwalił kredyty rejestrowe (40 mil. zł) i kredyty zalicz­
kowe (15 mil. zl) pod zastaw' zboża. Pierwsze mogą być 
udzielane od 2000 zł wzwyż, drulgde mogą sięgać maksy­
malnie 2000 zł na jedno gospodarstwo.

Wysokość oprocentowania wraz ze wsżystkiemi kosz­
tami dla rolnika kredytobiorcy wynosić będzie 4% w sto­
sunku rocznym. Ostateczny termin zwrotu kredytu nie 
intóże przekraczać dnia 31 maja 1939 r. Na zabezpieczenie

W  Wielkopólsce w r. 1937 pracowało 171 polskich spół­
dzielni oszczędnościowo - kredytowych, z czego 160 spół­
dzielni oszczędnościowo - pożyczkowych powszechnych 
i 11 spółdzielni oszczędnościowo - pożyczkowych rolni­
czych. Te ostatnie; na -terenie Wielkopolski mie odgrywają 
żadnej ro li ze względu na ich nikłą ilość i na małe roz­
m iary. Przeciętna (bowiem suma (bilansowa tych spółdziel­
ni wynosi -14.000 zł. Struktura funduszów' spółdzielni 
oszczędnościowo - pożyczkowych jest na ogół zdrowa, albo­
wiem w nich w stosiinku do ogólnej sumy w'szystkioli 
funduszów stanowią: fundusze własne 24,4%, wkłady. 
41,2% i kredyty bankowe 24,4%.

Stosunek W ięc kapitałów własnych do obcych i  kapi­
tałów miejscow;ych do pozamiejscowych jest clobi ŷ. Nie­
stety posiadane kapitały są w  dużej mierze unierucho­
mione. Należności do dłużników bowiem wynosiły z koń­
cem roku 1937 — po nad 56 milionów' zł, z czego należności 
skonwerl.owane ponad 27 milionów-- zł. Przeszło zatem 48% 
kapitału na dłużnikach jest zamrożonych na iat 14. Do­
liczając do tego należności zaprotestowane i wątpliwe, — 
otrzymujemy sumę ca 32 mil. zł, t. j. 57%.

'/.o skonwertowanych znów wierzytelności rolniczych 
zrefinansowa.na jest tylko kwota 11,5 milionów zł. W  po­
siadaniu więc spółdzielni jest peważna kwota, przeszło 
15 milionów' zl, zupełnie uniea-uchomionych przez konwer­
sję wierzytelności rolniczych.

Właśnie z jego powodu niektóre spółdzielnie zalegają 
z wypłatą wypowiedzianych wkładów. Zaległości te wy-' 
nosiły pod koniec 1937 r. — 3,5 milionów złotych w. 78 
spółdzielniach. Mimo ‘dużych wysiłków spółdzielnie sa­
me, bez pomocy, zaległości tych spłacić nie będą mogły. 
Czekają one na kredyt upłynniający.

Ogólna ilość wkładów ,w spółdzielniach jednak poważnie 
wzrosła w r. 1937. Łącznie z  wkładami na rachunkach bie­
żących przekroczyła ona o 1,760 tys. poziom, wkładów 
Z v. 1936.

Mimo więc licznych trudności spółdzielnio kredytowe 
Wielkopolski spełniają dobrze swoje zadanie.

VI.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ M LECZARSKA W  WIELKOPOLSCE.

Na terenie województwa poznańskiego znajdowało śię 
w r. 1937 — 325 mleczarń z 53 filiami, w- czym 40 polskich 
spółdzielni mleczarskich z 15 filiami. 51 niemieckich 'spół­
dzielni z  16 filiami, 177 polskich prywatnych mleczarń 
z 15 filiami i  57 niemieckich prywatnych'z 7 filiaoni. Mle­
czarnie spółdzielczo stanowią więc 28% ogółu mleczarń.





Ogólna roczna produkcja mleka w Wielkopatace' w y­
nosi Około 800 milionów kg, .z czego w  roku 1936 (przero­
biono w  mleczarniach spółdzielczych, prywatnych i dwór-' 
skich, 316 milionów kg, czyli 39%, w tym znowu -w spół­
dzielczych mleczarniach 22%. Średnia rooznią przeróbka 
mleka na .jedną mleczarnie, w Wielkopolsce Wynosi po­
nad. S7Ó tysipcy kg, a  na -jedną spółdzielczą mleczarnię 
polską 2.535 tys. kg.

Wszystkie spółdzielnie, mleczarskie polskie' związkowe 
należą do Związku Spółdzielni Rolniczych ■ [ Zarobkowo- 
Gospodarczych.

Ilość członków w nich wynosiła w końcu roku 1937 — 
2.690, 'có stanowi wzrost o 8% w  stosunku do roku 1936.
,Ilość nipczłonków, dostarczających mleko do spółdzielni 
wynosi 3800.

Dostawa mleka w. roku 1937 wynosiła 90.’317)89O kg, 
gdy w r. 1936 — 85.564,160 kg, czyli wżrosla o 12,6%.

Większość spółdzielni mleczarskich polskich produko­
wała tylko masło, 9 wyrabiało 'również kazeinę, 1 pro­
szek mleczny. 4 zaś sprzedawały częściowo, a 1 całkowi­
cie milekb pełne. Na 38.tych spółdzielni 36 jest mechanicz­
nych, a 2 ręczne'. 32 z pośród nich są zarejestrowane przez 
izbę rolniczą jako eksportowe; 
i W  ciągu roku 1937 wyprodukowano;

masła- . . . 3.251,123 kg
sera   54,505 ,.
twarogu , . . . . 1208i,053 „  .
kazeiny . . '479,322 ..,
proszku mlecznego . . . 69,655 „

,Z ogólnej ilości wyprodukowanego maśia spółdzielnie 
dostarczyły: 54% —  do centrali gospodarczej (Związku Go­
spodarczego Spółdzielni Mleczarskich w  Poznaniu), 26% 
— hurtownikom, resztę dostawcom i detalistoitt.

Ogólne Wypłaty za mleko wyniosły w  roku ' 19-37 — 
,11-360,000 zł podpzas. gdy w r. 1936 —  8.098,900 zł. Za 1 kg 

"mleka w roku 1937 płacono 11,79 gr, podczas gdy w  r. 
1936 tylko 9,46 gr, więc wypłata za k g  mleka podniosła się 
o,24%. ' •

VII.
POWOŁANIE NACZELNEGO DYREKTORA ZW IĄZKU 

SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH I  ZARORKOWO- 
GOSPODARCZYCH.

Rada Główna Związku Spółdzielni Rolniczych i Za- 
róbokowo-Gospodarczych R. P. na ostatnim posiedzeniu

powołała na stanowisko Naczelnego Dyrektora. Związku 
p. Adama Nowakowskiego, dotychczasowego zastępcę dy­
rektora, od kilku . m iesięcy. pełniącego obowiązki dy­
rektora.

Dyrektor Nowakowski urodził się w  roku 1894 w  Słupi, 
woj łódzkie-. -Brał żywy udział w  organizacjach niepod- . 
leglościowych szkolnych i akademickich, oraz w  P. O. W . . 
Za tę działalność był ścigany przez żandarmerię' rosyj­
ską i więziony przez rok przez Niemców w  Szczypiomic, 
Hawełbergu i Modlinie. W  roku 1918 wstąpił jako, ochot­
nik do wojska polskiego. i walczył, na froncie naprzód 
w  pułku szwoleżerów, potem w  pułku strzelców konnych. 
Jest oznaczony Krzyżem Niepodległości.

Studjował naprzód w ' Wyższej Szkole Handlowej 
w  Warszawie, a potem .w latach od 1-920 —  1-922 ńa Uni­
wersytecie Poznańskim, gdzie .ukończył .Sekcję Ekono­
miczno - Polityczną Wydziału Prawno - Ekonomicznego 
Z tytułem magistra nauk ekonomiczno' - polityaznych.

Dyi. Nowakowski pracował od r . '1922‘w  Związku Spół­
dzielni Zarobkowych i  Gospodarczych w  Poznaniu, któ­
rego to Związku został później dyrektorem. Po reorgani­
zacji spółdzielczości w  roku 1935 przeszedł na stanowisko 
zastępcy naczelnego dyrektora: Związku Spółdzielni Rol­
niczych i Zarobkowych - Gospodarczych R. P. w  Warsza-

V III,

SPÓŁDZIELCZOŚĆ W  POLSCE.

Na terenie ca łe j. Polski działało na 1. 1. 1937 roku 
112.004 spółdzielni związkowych z 2.804,000 członków 
i  41.600,000 z ł kapitału obrotowego; Liczby te dzieliły się 
w -sposób następujący na poszczególne- typy spółdziel­
czości:

spożywców ■ 1.552 333 41,6
rolniczo - spoż. 2.659 326 21,0'

róln. - handl. 392' 64. 62,7
mleczarskie 1.323 543 48)0
kredytowe . 5.423 1.47.1 616,4
mieszkaniowe 235 22, 292,5.
pozostałe typy 420'. 45 43,8

Odbito w Drukarni W spółczezsnej —  Poznań, P la c  W olności 18.




